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ŻYCIA

Uroczystość otwarcia.
(Od witanego kor cap. JL

WARSZAWA. 1. Donoszą z Wil
na: Dziś nastąpiło uroczyste otwar
cie Sejmu wileńskiego. Przewod

nictw o objął prezes Meysztowicz, 
kt ry wygłosił dłuższą mowę, noczem 

j t tb r a ł  glos ks. arcybiskup Hrynie
wiecki. Na tsm posiedzenie zum- 

'knit;to.
Następne w piątek.

I r a M n i t  r a iis iija  fenidMitHnii.
WILNO, 1. (HAT). Po objęciu prze

wodnictwa óbrad Sejmu wileńskiego ks. 
■*rc. Hryniewiecki wypowiedział przemó- 
IWienie, w którem m. in. zaznaczył;

„Nie za zasługi, lecz jako najstar- 
f«zego wiekiem powołano mnie dzisiaj 
abym przewodniczył Waszemu dostojne
mu zgromadzeniu. Świadom jestem trud
ności, ale ufam pomocy Wszechmitgące- 
« 0, który nas dotąd prowadził drogą uie- 
Oiriylną * dziś^jakó kapłan 1 pasterz tej 
djecyzji, podczas Mszy śtw. w katedrze 
Uniesieniem serca swego błagałem Boga, 
aby raczył oświecić nas i wesprzeć ła- 

*ką swoją, żebyśmy zgodnie i jednomy
ślnie dokonać mogli wielkiego dzieła. 
■iaJt dzień dzisiejszy jest dniem tryumtd 
•Wielkiej sprawy i światem uroczystem, 
¡którego pamięć przejdzie w najdalsze 
(Wic¡ci i pokolenia, tak znam swój lud. 
^ahie, błogosław dziedzictwu swojemu. 
Pokój wam dostojni wyoruńcy pokoju 
'*ienii wileńskiej.

EceI p l l l j i a j .
WILNO, i (PAT) Dziś odbył się 

rwnt u prezesa Tymczasowej Komisji

fSądzącej p. Meysztowicza, na którym 
yli obecni przedstawiciele duchowień

stwa, ugrupowań, społecznych, władz 
Wojskowych, wszyscy posłowie, prasa 
ornz przedstawiciciele Ligi Narodów i 
członkowie komisji kontrolującej. Oma
wiano ogólnie wybór Marszalka Sejmu. 
Decyzja w tej sprawie, jeszcze nie za
padła.

polityka polska
Ptliła w SsnsL

(Od własnego kore&p.Jt
WARSZAWA, 1. — Paryski kore- 

•pondrnt .Gazety Warszawskiej" donosi 
telegraficznie:

„K.erownicze koła francuskie potrią
{ zadowoleniem na zainteresowanie, ja* 

ie Polska okazuje w obec konferencji 
genueński*?, zainteresowanie tem zro- 

<* giównym tesaatem konie*

S T .  ŹERGESSK2EGO.
W  rolach główn.: M az*ja  R r y d z iń s k a  i  J ó s c f  W ę g rz y n , art. Teatrów Warszawskich.

W s t r z ą s a j ą c e  sceny z a p i s a n e  w sm u tn y c h  dz ie jach  N arodu P o lsk iego  c a  z iemi O jczyste j ,  jak :  E z e i  Pragi praez l lo s jan ,
p o d k o p y  czyn ione  prze* więźniów pod sk a rp y  for tu  i wicie lu.

D z.ś!

W niedzielę 
i święta o 
godz. 2-ej 
specjalna 
zniżka.

tvtrre: Cła frcrnrerrterćw „Frccy*1 ter,iej o Kk. E0. — cprócz niedziel i świąt

renc i bidzie odbudowa Ro» I, w czem 
x natury rzeczy. Polaka odebrałaby rolę 
czyni ą. Jednakie właśnie w sprawia 
rosyjskie! ko; fcrencia natrafić rnoie na 
nieprzctwyci ęione trudności.

Natomiast w sprawie odbudowy 
Europy ¿rod owej konferencja mo.*e wy
dać pozytywne rezultaty. Polska w ty n 
przypaduu byłaby racie j o b a  tem od
budowy, n>i czynnikiem aktywnym, i 
może odnieść kor/.ySci pod Wuiuoicem 
wzięcia inicjatywy pewnych spraw w 
swoje ręce.

Rząd poli i  powinien wobec te<?o, 
oprócz opracowania sprawy wspótłudz ¿-łu 
Polski w odbudowie Europy, przygoto
wać plan odbudowy Pola >tj podk tym 
względem interesy nst^a zbliżają‘się do 
interesów czeskich, niemiecr;u.b, ju^o- 
słowiańskich, austrjackicb i wigierskich; 
moMiwe jest więc wejść.e w kontaKt z 
temi państwami i'wystąpienie w Csnui 
zo wspólnym 'plonem".

WARSZAWA, i (PAT). Komisja 
wojskowa uchwaliła ¡wniosek posła Za
łuski, wzywający ministra spraw woj
skowych do przedłożenia komisji woj. 
skowej sprawozdania o stanie armji w 
następującym kolejnym porządku: l)  or- 
ganizitcja i Btan sądownictwa wojskowe
go, 2» stan służby sanitarnej, 8) szkol
nictwo, 4) stan piechoty, kawalerji, ar- 
ty łe rji, lotnictwa, przemysłu wojennego, 
budynków i pomieszczeń wojskowych. 
Przedstawiciel ministerstwa spraw w oj
skowych oświadczył, że zapozna komi 
sję wojskową z całokształtem organiza
cji armji, leży to bowiem na łin ji za
mierzeń ministra spraw wojskowych. 
Dalej dyskutowano w sprawie przymu
sowego odstąpienia na rzecz armji zwie
rząt pociągowych i wozów i przyjęto
& artyku ł w redakcji posła księdza Śtar- 
kiewicza.

P r a r o l a t i i  w F o l ia
(Od własnego k</resp.).

WARSZAWA,' l-go (P.A.T) Jak
się dowiadujemy, biskupi prawosła
wni  ̂ wzbraniają się podpisać statut 
dla Kościoła wschodniego, opracowany 
przez radę ministrów. W kołach polity
cznych panuje przekonanie, |że ducho
wieństwo prawosławne działa w tym 
przypadku pod wpływem inspiracji ro
syjskich kól monarchistycznych.

Z l.

Niemcy napadli na budynek w Sobie- 
szewicach, w którym mieści się wojsko 
francuskie. Straty wynoszą 2 zabitych 
cywilnych, których nazwisk jeszcze nie 
stwierdzono. Z powodu tego zajścia kon
trolerzy koalicyjni ogłosili stan oblęże
nia w danym obszarze. Władze nad 
obszarem obejmującym stan oblężenia 
sprawuje francuski gen. Brantes. Wydał 
on odezwę do luduości, w której grozi 
surowemi karami ua wypadek niezasto
sowania się do przepisów stanu oblę
żenia.

P ilili.
Prowokacje niemieckie 

na Śląsku.
KATOWICE, 1. (PAT). W Gliwicach 

przyszło w nocy z poniedziałku na wto
rek do wymiany strzałów między żołnie
rzami francuskimi a Niemcami. Strze
lanina trwała przeszło godzinę. Według 
urzędowych doniecka uzbrojeni cywilni

Przed wyborem 
nowego Papieża

Pizyiazl i a f e i ś w  Ea t o a t la a
( RZYM, 1. (PAT) Ws:yscy kardynsło- 
' wie. któiych stan icu zdrowia pozwała, 

stawili się w komplecie. 4 kardynałów nie 
mogło przybyć * powoda podeszłego wie
ka. Kardynałowie amerykańscy, którzy od
jechali na okrętach woienoycb, przybyć 
mają do Rzymu w piątek.

Ze wzglądu na wiekąwag“, Jaka po
siadają ich głosy, na'eiy przypuszczać, te 
ostateczne głosowanie odbędzie się do
piero po ich pizybycia.

RZYM, 1. (rA T ) .Giornale d Italia“ 
piszs o ka.'dynahch polskich. Zaznacza 
między innemi: Po 150 latach Polska po
raź pierwszy posiada swych przedstawi
cieli na conclave.

te td ćn .
RZYM, 1. Jest już niemal pewność, 

iż tylko 52 kardyn. uczestniczyć będzie 
w conclave. Kardynałowie: Prisco z Ne
apolu, Cavalcanti, Herrera, Compostella, 
Skrbensky z powodu choroby nie będą 
mogli przybyć do Rzymu. Dwaj kardy
nałowie amerykańscy znajdują się w 
drodze, jednakże jest rzeczą wątpliwą 
czy przybędą w czas aby wziąć udział W 
conclave. Wedłng wiadomości ze źródeł 
wiarogodnych kandydatura kardynała ho
lenderskiego Van-Rossum nie może być 
brana w rachubę.

Sskretarjal liano.
RZYM, 1 (PAT). Ujawnia się co

raz większe zainteresowani© co do ewen
tualnej osoby sekretarza stanu przy no
wym papieżu, wobec pewnych trudności, 
jak obecne conclave, W dyskusjach 
ściśle są wiązane obie sprawy, to jest 
osoba papieża oraz sekretarza stanu. 
Zdaje się dominować tendencja wyboru 
na papieża osobistości wyraźnie świato« 
bliwej, natomiast polityka na stanowis
ko sekretarza stanu. Jako kandydatów 
do objęcia sekretarjatu stanu wymienia
ją kardynałów: Gaspariego, Paceiliego
1 Cerctti.

■J

Ua, arenie 
międzynarodowej,

W Il&!2 D opalJK iJtl
PARYZ, i .  (PAT). Hav. Izba przy

ję ła na dzisiejszem posiedzeniu wniosek
o odroczeniu rozprawy ogólnej nad pro
jektem ustawy o budżecie na rok 192«, 
dotyczący wydatków, które mają być 
wykonane w związku z wykonaniem 
traktatu pokojowego. Postanowiono przy
stąpić do dyskusji szczegółowej nad po- 
szczególncmi rozdziałami. Przcdewszy- 
stkiem zajęto się kredytem na wojska 
okupacyjne, a następnie sprawą robotni
ków. W końcu omawiano sprawę ro
botników rolnych, którzy mają być spro
wadzeni z zagranicy.

Kiwa Turcja.1
PARYZ, 1. (Pclpress). Przedstawiciel 

francuski przyrządzieAngorskim, Franci:» 
Bouillon, w rozmowie ze współpracowni
kiem .Soir* oświadczył, że na grudach 
starej Turcji, która upadła, jako sojnszni- 
czka wojowniczych Niemiec, powstała obe
cnie Tu;ca nowa, którą budują szczerzy 
patrjoci tureccy. Turcja ta dąży do poko
jowego współżycia z natodaini Ejropy i 
oczekuje z ogrotnnim naprężeniem roz
strzygnięcia przez wielkie mocarstwa za
targu grecko-tureckiego.

j Fm fla, tóslia a E s s S il
PA YZ. i.  (wł.) Do t?j pory j:s?cze 

nie został ustalony ścisły termin zwohnia 
na radę Ministrów spraw zSgraniczuycU 
Fiancji, Anglji i Wioch.

Pisma paryskie zaznaczają, że po
głoska, v.eJle której narada ta została od
roczona na tyczenie Poincarego, który 
chce zapoczątkować inną poi tyką w spra
wach wschodnkh, aniż:li polityka Dria id i, 
jest bsrpodstawna. Polityśa w sprawub 
Wschodu nie jest zależną od poglądów 
o.obislych poszczególnych premierów fran
cuskich, lecz jest powodowana w/gl^dnini, 
d}kiow3neny dobrem Państwa.

PARYZ. l.  (wł.) Pisma paryskie do-J 
noszą z Londynu, że układy francusko- 
angielskie w sprawach Wschodu nie zo- 
staiy sakończone, a nawet w yłon iły .się w 
tej sprawie znaczne trudności, zwłaszcza 
w sprawie odstąpienia prz-z Grecję Tur
kom Turcji. Rząd angielski stanowczo 
sprzeciwia się pizyjęmu tej propozycji. 
Rząd angielski zgadza się wprawdzie ua 
zmianę Traktatu w Ncuilly, jednakowo* 
ustępstwa jego dla Turcji nie są tak da« 
leko idące, jak francuskie. Z powodu tycb 
niaporozumień została odroczona uartda 
ministrów Anglji, Francji i Włoch.

f iit ija  a taemarjałj tó n fe S is .
P A P Y Z, 1 . Pisma paryskie do

noszą, że R z ą d  Francuski bada o- 
becnie szczegółowo m em orjał ni

V



niecki co do sposobu uzdrowienia 
niemieckiej polityki finansowej. 
W sprawie tej Rząd Francuski nie 
ustalił Jeszcze swej opinji.

Według pogłosek, krążących w 
kołach parlamentarnych, Bada Mini
strów uchwaliła na swem wetoraj- 
szem posiedzeniu, odbytem pod prze
wodnictwem prezydenta Milleranda 
w Pałacu Elizejskim, te muszą być 
utrzymane w swej mocy prawa Ko
misji Odszkodowań, ustalone przez 
Traktat Wersalski i ie wobec tęgo 
ta Komisja Międzysojusznicza jest 
powołana do wyrażenia swej opinji 
w tej sprawie.

Przed konferencją 
genueńską,
Inglii Mec tó te t ii .

LONDYN, i. (Polprets). Skład dele- 
gacił angitUklei, udając*} f i  do Oenal, 
nis jest dotąd ustalony. Wiadomo tylko, 
te wejdą do niej, między innem : Curzon, 
Bat(>ur i Horn. W neutralnych kołach 
dyplomatycznych utrzmnją, It Lloyd 
George nie tylko nie od* aię osobłtcledo 
Genui, lecz wyznaczy tam drugorzędnych 
urzędników, aieby podkreSlić, K  rząd an
gielski mz przywiązuje do Konferencji 
pierwszorzęduej wagi.

■* y '

łosia mW sit do koafeteEtii Cecceisklei.
MOSKWA, \ (Poipres»». Utworzo

na przy Centralnym komitecie Wyko
nawczym specjalna Komisja dla opra
cowania materjałów przygotowawczych 
na Konferencję, odbywa codziennie po- 
siedzenia por! osobistym kierownictwem 
Lenina, wyjazd którego do Genui jest 
bardzo wątpliwym. Nie jest zdecydo
wanym też i wyjazd Czlczerina. We
dług* obiegających pogłosek przewodni
czącym rosyjskiej delegacji zostanie Ra
kowski lub Joffe.

CSicnenie K (n l« ]i M s tie i?
LONDYN, l  (Polpress). „D C h r/ 

dow iaduje się z kompetentnego źródła, te 
Konferencja w Genui zo6tanie odroczona 
do końca marcu lub nawet do początku 
kwietnia.

H;wj gaili®  U lew ll.
KOWNU. 1-a (J AT.) Ołlwaniuskis, 

który ty ł  ostatnio mioiatr in finansów, 
rost.tł mia «<:iy prezydentka aiiaist;ów. 
G -bt-ct |ego składać iię będzie z przed* 
ttiwicieli CarzticijińłkieJ Demokracji i 
Dera 'kracji. Spodziewana ,est poważna 
i ma n a  w k erunku polityki zagranicznej 
Litwy, która prawdopodobnie dąiyć bq izif 
ob;C'i>e do zbi źenła z Państwami S uy -  
jmefzon.iai a w szczególności z Polską.

In m lfta o  j j t a f . J
MOSKWA, l. (PAT). Ostateczne re

zultaty wyborów do moskiewskiego so
wietu dały 337 komunistów' i ¿2 bezpar
tyjnych. Z ramienia fabryk, jako dele
gaci wybrani zostali; Lenin, Trocki, Ka
linin i Kamieniew.

MOSKWA, i. (PAT). W północnej 
Karelii stwierdzono koncentracją sit po
wstańczych, jakoteż pojawienie się wy
wiadowczych cddziaiów powstańczych w 
rejonie Komta. •

♦ *

Kosuj’i[l k a n !3 się i ' l a s i l a l M ;
MOSKWA, 1. (PAT). Najwyższa Ra

da gospodarcza odbyła naradę w sprawie 
ustalenia swego udziału w akcyjnem 
tow., w którem mają brać udział kapi
taliści zagranjczni Steigerfc i Toming, 
jakoteż komisja dlA handlu zewnętrzne
go. Towarzystwo to ma zamiar eksplo
atować przemysł skórny. Kapitał zakła
dowy tow. ma wynosić 16 miljonów rb. 
w złocie. /

MOSKWA, l. (PAT). W głównych 
warsztatach kolei Aleksandrowskiej trwał 
strajk włoski, który udało się zlikwido
wać, jedjnie groźbą pozbawienia pracy 
opuenycłi.

t e n M i  w Etlede.
KAIR, 1. (PAT). Hav. 21 osób po

dejrzanych o udział w spisku przeciwko 
b. min. spr. zagr. Sarwat-Paszy zostało 
aresztowanych.

M i  elitise w H alne.'
'  LONDYN, l.  (Polpress). Dzienniki 

londyńskie podają następujące szczegóły
o walkach, które miały niedawno m iej
sce w Kairze. W  dzielnicy arabskiej 
Szanaga patrol konny został obrzucony 
kamieniami. Jeden r. żandarmów wy
strzelił z rewolweru i  położył trupem 
piętnastoletniego chłopca. Natychmiast 
zaroiła się cała dzielnica. Do patrolu 
dano kilkanaście strzałów. Patrol cofnął 
się, pozostawiając jednego ciężko ranne
go, którego tłum dobił kamieniami. W 
pół godziny nadciągnął oddział piechoty, 
Jednak napotkał juz na barykady. Roz
poczęła się z obydwóch stron strzelani
na. Rozruchy przerzuciły się na inne 
dzielnice. Powstańcy rzucali się z nie
zwykłą odwagą na żołnierzy. Około po
łudnia sytuacja wytworzyła się niezmier
nie krytyczna. Zaszła obawa ogólnej 
rzezi Europejczyków. W  k ilku  punktach 
miasta wybuchły pożary. Dzielnice eu
ropejskie zostały opasane łańcuchem ka
rabinów' maszynowych, za p o m o c ą  któ
rych zdołano powstrzymać nacierające 
tłumy. Sytuacja pozostaje dotąd bardzo 
groźną. Europejczycy porzucają masami 
miasto.

M a o t f  H r a iu la .
BERLIN, 1. Z Monachjum dono

szą, ie  przed tamtejszym sądem okrę«; 
gowym toczyły się niedawno rozprawy 
przeciwko 18 osuborn, w tej liczbie
11 kobietom i dziewczętom, oskarfconym
o przestępstwo przewidziane W para
grafie 216 Kodeksu Karnego (zapobiega
nie m acierzyństwu. Większość oskar- 
tonych skazano na 4 — 8 miesięoy wię
zienia, 6 kobiet uprzednio odebrało so
bie życie. W  przyszłym tygodniu od
będzie się w Monachjum dalszy proce* 
przeciwko 81 kobietom, oskarżonym o 
przekroczenie tegoż paragrafu. Oprócz 
tego toczy się dochodzenie w takiej sa
mej aprswie przeciwko 100 osobom.

Z wolnego miasta Gdańska,
t e i i M l  Polacy.

GDAŃSK, 1. (wł). Według cyfr 
ogłoszonych przez oddział Polskiego 
Zjednoczenia Zawodowego, ilość bezro
botnych robotników polskich w Gdańsku 
zwiększyła się z 300 na 470.

H a M M f y d i .
GDAŃSK, 1. (wL) W gdańskiej dy

rekcji kolejowej powstała myśl rozsze
rzenia podmiejskiego ruchu kolejowego 
z Gdańska do Sopot w ten sposób, iżby 
pociągi lokalne * kursowały z Gdańska 
przez Sopotv do Gdyni. Na tem zarzą
dzeniu z jednej strony zyskałaby niewąt
pliw ie Gdynia, jako rozwijające się coraz 
bardziej polskie miejsce kąpielowe, z 
drugiej' -’zaś Gdańsk, któremu poza cia
snym już Sopotem przybyłoby jeszcze 
jedno letnisko i punkt wycieczkowy.

SstiallSd w tenis jM laM eiial 
toijiiitjl.

GDAŃSK, l. (wł). Socjalistyczna 
prasa gdańska wszystkich 3-ch obozów 
atakuje Koło polskie sejmowe z powodu 
jego wniosku o zniesienie t  zw, „De- 
mobilausschussu*, który mając prawo 
rozdzielania wolnych miejsc pracy bez
względnie wydalał obywateli polskich, 
zaś Polaków gdańskich z całą zajadłością 
szykanował.

Bill# w H  M y c i.
GDAŃSK, 1. (wł). Wskutek nie

ustających mrozów-, Bałtyk coraz bardziej 
pokrywa się powłoką lodową.

Port szczeciński także zamarznięty. 
Powłoka lodu wynosi przeszło 9 cali 
grubości.

Z giełdy warszawskiej.
Notowano: Dolary 

faurkl n!em. 
Fur.ty azterl. 
Franki franc.

3365.— 
16.82 

14200 -
282.--

Kronika polityczna.
Czechy i Austrja.

Austrja, jak  mówił kanclerz dr. 
Schober, przyszła do przekonania, że pod 

“względem gospodarczym nie może się 
podnieść bez zbliżenia się do sąsiadów,
% którymi geograficznie tworzy jedną ca
łość. A szczególnie potrzebuje Austrja 
Czecho-Słowacji z je j wysoko rozwinię
tym przemysłem i skarbami ukretemi w 
ziemi. W kierunku nawiązania stosun
ków ekonomicznych między Pragą a 
Wiedniem szły też w ysiłk i d-ra Benesza. 
Ale do tego trzeba wpierw przygotować 
teren przez usunięcie politycznych prze
ciwieństw, które od stuleci dzielą Au- 
strjaków od Czechów. Jakoż dr. Benesz 
niejednokrotnie występował przeciwko 
szowinizmowi i uderzał w ton pojedna
wczy i ugodowy.

Stosunek Czecho-Słowacji doAustrji
i Niemiec—mówił—zależy ostatecznie od 
dobrego lub złego współżycia Czechów z 
Niemcami w samej Czecho Słowacji. Dr. 
Benesz podniósł, że w ostatnich czasach 
rokowania z Austrją posunęły się zna
cznie naprzód. Zdaje się przeto, że przy 
obustronnej dobrej woli doprowadzi 6n 
niebawem do austro-czeskiego traktatu 
handlowego.

Egipt organizuje bojkot 
Anglji.

Z Kairu donoazą, ta delegacja •* 
gipska, która brała udział w naradach 
londyńskich roku ubiegłego, wydała 
manifest do ludności ¡wzywając ją do 
biernego oporu 1 bojkotu względem An
glii. Odezwa wzywa do nieutoawania 
urzędników angielskich, sądów itp., do 
wycofania depozytów z banków, nieko- 
rzystania ze środków komunikacji an- . 
sielskich, wogóU do przerwania wszel-^ 
kich stosunków z Anglją.

Warmiki sowieckie.
Z Rygi rozchodzą się wieści, że 

rząd sowietów' domaga się, by na kon
ferencji genueńskiej były przedyskuto
wane następujące kwestje; l)  Spłata dłu
gów' rosyjskich. 2) Przyznanie odszkodo
wania dla Rosjan, którzy ponieśli strąty 
ws\ru{*ik interwencji obcej. " 8)' Oddanie 
sowietom rosyjskich statków liaudlowych 
zarekwirowanych przez Denikina, Jnde- 
nicza i Wrangla. 4) Dyskusja w' spra
wach Syberjl Wschodniej. 6) Kwestja 
odbudowy Rosji i wznowienia stosunków 
ekonomicznych z krajami obcymi.

Komisja specjalna, pod prezydencją 
Cziczerlna, ma się zająć opracowaniem 
programu szczegółowego tych różnych 
Bpraw. Organ sowietów „Izw iostja“ po
wiada, że mocarstwa są w błędzie, gdy 
mniemają, że mają do czynienia „z bied
ną Rosją sowietów“ . Przedstawiciele 
Rosji sowieckiej, zdaniem „Izw iestji“ 
nie przyjdą na konferencję jako żebracy, 
lecz jako uczestnicy na równych prawach. 
„Nasi.przeciwnicy wystawią nam rachu
nek do zapłacenia, my zaś przedstawimy 
im swój“ .

Małopolska Ws'*h. w Lidze 
N-rodów.

Z wiarogodnego źródła donoszą, że 
pod wpływem agitacji metropolity. Szep
tyckiego i rusińskiej emigracji w Ame
ryce na najbliższej sesji ma być rozpa
trzona sprawa wschodniej Małopolski. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
Rada Ligi przekaże tę sprawę Radzie 
Najwyższej. Koła poinformowane twier
dzą, że decyzja co do przyśpieszenia roz
strzygnięcia sprawy wschodniej Małopol
ski nastąpiła po nar&dach angielskiej de
legacji w Waszyngtonie z ańierykańskimi 
mężami stanu.

Z. S ^ d ó w *
Szajka bandytów prjeed 

s ą je m .
S praw a szajki bandytów , o któ

rej donosiły w czorajsze dzienniki 
zapow iadając trw an ie  rozpraw  na 2 
dni przynajm niej, skutkiem bardzo 
szybkiego przesłuchania  św iadków , 
w edług w szelkiego prawdopodobień
s tw a  dzisiaj w ieczorem  jeszcze zo
stan ie  skończona i w yrok ogłoszony.

Z liczby 57 św iadków  zaledw ie 
nieliczna ich część w niosła  coś no
w ego do śiedztw a, stw ierdzić  jed n ak

należy, że naogół przewody sądowe 
u ja w n iły  bardzo c iężkie  zarzuty^ 
wobec czego należy sią spodziewać 
nad w yraz surowego w yro ku , (ap)

Ufiłod ccian i z ło d z ie j« .
Od dłuższego czasu już na szo

sie Pabjanickiej grasowała banda 
młodocianych złodziei, która dzięki 
swej sprawności a co za tem idzie
i nieuchwytności stała się plagą pod róż
nych. Ostatecznie jednak udało się na
szej po lic ji pochwycić całą tę bandę, do 
której należeli Józef Górski la t 18, Fran
ciszek Kawenczyński lat 18, Jan Szym
czak lat 18 1 Józef Szymkowski lat 18. 
Młodocianych złoczyńców schwytano na

forącym uczynku i  stanęli oni przed są- 
em, jako oskarżeni o kradzież u Suli- 
gowskiego 8 sztuk towaru, i J. Abramo

wicza—skrzyni przędzy wartości 200,00# 
marek. Sąd po zbadaniu całokształtu 
sprawy oraz po wysłuchaniu wniosków 
stron skazał młodocianych przestępców 
na zamknięcie w więzieniu na przeciąg
1 roku, z zaliczeniem im amnestji oraz 
aresztu prewencyjnego. (ap)

■

Z życia organizacji ii P R
Z ebranie Z arządu W oje
w ó d zk ieg o  HPii w Łodzi.

W  d. 6 lutego o godz. 11 rano od- 
będaie się w lokalu Redakcji „Praca“ 
(Przejazd S) posiedzenie Zarządu Woje
wódzkiego Narodowej Partji Robotniczej 
na Województwo Łódzkie. Przybycie 
wszystkich członków Zarządu, posłów z 
Województwa Łódzkiego oraz delegatów 
z tych okręgów, które nie są reprezento
wane w Zarządzie Wojew’ódzlnm, ko
nieczne. Na porządku dziennym szereg 
spraw pilnych i ważuych.

Przedstawiciele Okręgów obowiąza
ni są przedstawić sprawozdania podług 
uprzednio wysłanego szematu.

Z ebranie Kom isji 
R ozjem czej.

Jutro, t. j .  w piątek, o godz. r 
wiecz. wr lokalu Klubu NPR. (Piotrkow
ska 91), odbędzie się posiedzenie Komi
sji Rozjemczej Pracowników i Robotni
ków miejskich, w  sprawach ważnych.

Obecność wszystkich, członków-Ko
misji konieczna."
^ o ł o  p r a c o w n i k ó w  i r s r . i c ; a -  

j o w y c h .
Koło pracowników tramwajowych 

zwołuje na sobotę dnia 4 b. ro. w klubie 
NPR (Piotrkowska 01) dw i zebn-ila: I-szt
o godz. 0 raai>. Il*gie o \  iz. 6 wieczo
rem. O 1 czne I punktualne przyaycie pro
si Znrząd.

D zielnica Pórna,
Dnia 5 lutego r. b. o g dz. 3 m. 3'J 

po poł. w lokalu Ulubu NPR. przy ulicy 
’<ątne| nr. ^  odbędzie s;ę konfenr.cja. 
Obecność wszystkich cztouków koniec.* a. 
Sprawy wafne.

K r ł o  P r a c .  E łlie js fc .  W. P .
. W czwartek, dn. 2 lutego, o goda 
10 rano, w klubie (Piotrkowska Ol), od
będzie się ogólne zebranie członków Ko
ła Prac. Miejsk. w celu wyboru nowego 
zarządu Koła.

Uprasza 6ię kolegów o liczne 1 
punktualne przybycie.

7L 0 : : t e l n i c Y  B r.łiso !t5  j .
W dn. 2 lutego r. b. o godz. 3 |>fi 

poł., w lokalu przy ul. Franciszkańskiej 
pod Mś 58, odbędzie się konferencjo, 
ogólna wszystkich członków' Dzielnicy 
Bałuckiej. Spodziewane jest przybycia 
jednego /. posłów N. P. R.

P u s ie d z f t s i ia  p r e z i d n u i i  ,
W piątek dn. 3 lutego o godz.  ̂

wieczorem w redakcji „Praca“ (Przejazd
8) odbędzie się posiedzenie .prezydjuni 
Zarządu Łódzkiego NPR. Sprawy ważne, 
Obecńość wszystkich członków Prezydjom 
konieczna.
E aczn ś ć  Ruda Pab]anvc*’a.

W czwartek 2 b. m. w filji NPR. w 
Rudzie Pabjanickiej odbędzie się zebra
nie ' robotników-lokatorów x>oświęcon« 
rozpatrzeniu projektu budżetu gminnego 
celem przygotowania wniosków na rocz
ne gminne zebranie mające się odbyć w 
urzędzie gminnym w niedzielę fi lutego.

V » jec  C z ie f in ic y  3 a ł u c « i s j .
W dn. 6 bm., o godz. 3 ej po poł. 

w jadalni fabryki l. K. Poznańskie#® 
(Ogrodowa 18', odbędzie się wiec ro
botniczy N. P. R. Dzielnicy Bałucki®*



„PRACA* —■ 2 lutego 1922 roku.

Irredsnta pruska w Polsce:
Ju t niejednokrotnie zwracaliśmy 

nwaee ogółu polskiego na rosnące nia- 
bezpifu^seństwo nacjonalizmu niemiec
kiego w Polsce i daleko idącyeh jego 
uroazczeń. Dziś jesteśmy świadkami 
j«k te usiłowania odgrodzenia Niemców 
chińskim murom od społeczeństwa i 
państwa polskiego zakreślają coraz 
szersze rozmiary, ja k  próby stworzenia 
w Polsce irredenty pruskiej, butnej a 
niebezpiecznej, powtarzają się i to ?. 
nader dodatniemi dla hakaty rezultata
mi, jak hakata niemiecka w Polsce w y
chowuje na łonie państwowości polskiej 
całe Środowisko, nienawidzące na3 i 
tylko na zgubę naszą czyhające.

Rzucane w matu roku ubiegłego 
obficie ziarna po lityk i „narodowej“ w 
ogół Niemców, plon obfity wydały w 
postaci tak silnej dziś organizacji, jak 
„Bund der Dcutsehen Polens“, w posta
ci konsolidacji na p!atf >rmio irredenty- 
stycznej niemal ca *>j niemczyzny w 
Polsce, stworzenia silnych eksposytur 
w szkole, rzucenia zarzewia waśni na
rodowościowej między ewangelików.

Dziś już grupa umiarkowańszych 
Niemców z posłem O. Friesem ra. io. 
na czele, — pozostaje w znikomej 
mniejszośoi.

A  „hakata. hula“ . W gimnazjum 
niemieckiem w Łodzi zapanował nie
podzielnie przedwojenny nastrój anty
polski: „Nieder m it den Polen*. W  
szkolnictwie początkowem stworzono 
różne opieki szkolny które czuwać ma
ja, aby do dusz młodych Niemców nie 
dostał sitj Ja d “ prsyjażni do Polaków; 
przeciwnie — stań mają oni na straży 
niemczyzny — w imię tych ultrapatrjo- 
tycznych haseł, o jakich się mówiło ty 
le na zjeździe Niemoów w Łodzi w 
dniach 10, i l  i 12 września r. ub.

W „Lodzcr Frcie Presae* — orga
nie osl#wiuiiego dra. Behrf/tsa — tego 
patrona łódzkiej, najfikrajpie.>ząj hakaty
i wściekłego polonufobstwa — ujadaiłie 
na wszystko, co polskie, przyjęło się, 
j«ko syć tem. W fabrykach robotnicy— 
Pokcy, o czem niejednokrotnie pisaliśmy 
w „Praoy“ — tiara£eni są coraz częściej 
na sz^kaiiy, powstała wyraźnie na tle 
narouowościowcm ze strony zw ierschni- 
ków Niemców. W fiririauh handlowo- 
przemysłowy h —- niemieckich dominu
jącym językiem korespondencyjnym 
staje się teraz nader cząsto — niemiec- 
hi. W tyoh 2nkładach handlowych, 
gdzie d tychczas od 1918 r. słyszało się 
mowtj polską - -  coraz szybciej powra
cają do .dawniejszyck" czasów — i do 
języka niemieckiego.

Niedość tego, wpływy hakaty się ' 
gnęły i do Kościoła katolickiego.

Oio, jak dołiosi bowiem" „Ludzer 
Preie Presse“, w fyeh dniach odbyło

się zebranie parafjan — Niemców — 
kościoła św. Krzyża, na którem to 
posiedzeniu postanowiono przystąpić na
tychmiast do opracowania projektu 
własnej parafji ka to lick ie j wyłącznie dla 
Niemców w Łodzi, przyczom jeden z o 
becnych księży — znany nam jako Po
lak — gorąco poparł projekt, wyrażając 
gotowość swej współpracy w stworzeniu 
parafji.

Podobno nawet Niemcy upatrzyli 
sobie świątynię dla siebie — m ianowi
cie kościół pod wezwaniem św. Anny 
w południowej dz ie lncy miasta, choć 
są i tacy, którzy chcą nową świątynię 
budować.

Informowano nas ze sfer miarodaj
nych, że projekt części Nismców-katoli 
ków, odseparowania się od Polaków — 
ma pewne szanse powodzenia, a kandy
datem narazie na proboszcza parafji 
niemieckiej jest ów ksiądz — Polak.

Jasnem jest przecie jednak, że 
gdyby nawet ten się jakiś ozas utrzy
mał — to przeoiet hakatń, która jest 
autorką samego projektu—szybko by się 
postarała o zastąpienie go „swoim* za
ufanym z Berlina.

Tak. Kilka mie ięcy zaledwie mi
nęło od zjazdu Niemców w Polsce — 
a już tyle zmian, tyle postępów wojują
cego nacjonalizmu niemieckiego. Nie 
należy się łudzić, że ostrze tego nac o- 
nalizmu przytępi powst.ła niedawno w 
Łodii „Niemiecka Partja Pracy“, mająca 
posiadać charakter niby demokratyczny
i nawet trącący socjalizmem Wszak 
pan Behrens też ponoć mówi o sobie, 
że jest demokratą, a gnębienie polskie
go ludu robotniczego na ołąsku — 
soheidemaBowey — też należą do ro
dziny socjalistycznej.

Zdaje się, że, przeciwnie, powstanie 
.Niem. Pertji Pracy* znamionuje także 
rozrost hakaty I ożywienie polityczne 
irredenty niemieckiej, która zawsze bę
dzie zgodną w kwestji zajęcia „niemiec
kiego* stanowiska w jakiejkolw iek 
kwestji. Cl lo jalni wobec państwowości 
polskiej —i to mała dziś garstka, poza 
nimi zaś wszystko—to wojująca hakata.

Społeczeństwo polskie musi czuwać, 
aby być w każdoj chw ili gotowe urwać 
łeb hydrze hakatystycznej.

Jan Wojtyriski.

Komumkat.
Towarzystwo Zwolenników Sportu w Łodzi,

urządza W sobotę dnia lutego r. b. o 
godz. 8-ej wieczór, w sali Tow. przy 
ul. Targowej M  5, Zabawę Tmczsą, na 
którą zaprasza

ZARZĄD.

HALRycy LE LANC. 71)

Odłamek pocisku.
Rozpacz jego zdwoiła się, gdy spo 

słrzegł dwunestu ludzi, czekających z 
bronią w ręku. Patrzył w przestrzeń 
błędnym wzrokiem skazańca, który w 
llide j mgło jutrzenki odgaduje WsOddali 
sylwetę gilotyny.

Zaniesiono go sa terasę i posta
wiono pod murem.

— Niech książę siada — rzekł 
Bernard.

Skazaniec ni* był w stanie utrzy
mać się na nogach. Opadł na kamień.

Dwunastu żołnierzy ustawiło się 
naprzeciw niego. Pochylił głowę, aby 
na nich nie patrzeć, a całe jego ciało 
drżało jak figurka pajace, którą pociąga 
się za sznurek.

Upłynęła kratka chwila. Bernard 
zagadnął go toneiu przyjacielskim:

— Czy książę weli 3Vrzał z przodu, 
czy z tyłu?

A ponieważ k6iążę osłupiały z 
przerażenia nie odpowiedział, tternard 
zawołał:

— No, cóż tam, książki Zdajesz 
się cierpiący!? Trzeba się opanować! 
Czasu jeszcze dość. Porucznik Paweł 
Delroze przybędzie dopiero za dziesięć 
minut. Pragnie koniecznie być świad
kiem... jakby to powiedzieć?.« b jó  
świadkiem tej małej uroczystości. I na
prawdę gotów zefcaczyć, te  książę bar
dzo ile  wygląda. Jesteć książę supeł» 
£M zm Ioh/  T

I z wielkiem przejęciem, jakby 
ohcąc rozerwać skazańca, ciągnął dalej:

—  Cobym ja też mógł księciu opo
wiedzieć? Ach* wiem już, o śmierci 
jego przyjaciółki, hrabiny Herminy! 01
O l widzę, że to księcia zajmuje! Otóż 
ta k ! proszę sobie wyobrazić, ią  ta czci
godna osoba została rozstrzelana przed 
paru dniami w Soissons. I naprawdę 
nie była odważniejsza cd księ&ia. Mu
siano ją podtrzymywać. A krzyczała!... 
Bez końca. A błagała o łaskę! Ce za 
zachowanieI prawda? Ż.dnc-j godności 1 
Lecz widzę, że książę myśli o- czem 
innem. Tam do lioba! jakby tu księcia 
rozerwać? Ach! mam myśl...

W yją ł z kieszeni jakieś pismo.
— Wiem już ca zrobię. Zabawię 

księcia całkiem peprostu lekturą. Za- 
pewne, biblja bardziej cdpowiadałaby 
chwili, lecz niestety iHe mam jej przy 
sobie. Poza tem chodzi tu przede- 
wszystkiem o danie księciu chwili z&-

fiomnicnia, prawda? a nie znam nic 
ep!-zego dla prawego Niemca, dumnego 

z swego kraju i z czynów swojej armji,
i powtarzam, że nie znam nic bardziej 

umacniającego na duchu, jak ta oto 
mała książeczka. Będziemy się nią 
wspólnie upajali, dobrze? Tytuł: „Zbrod
nie niemieckie wedie niemieckich świa
dectw*. -S ą to ulotne notatki, kreślone 
w drodze przez współrodaków księcia, 
a zatem jeden z tych niezaprzecz nych 
dokumentów, przed któremi z czcią 
chyli głowę niemieeka-wiedza. Otwie
ram gdziekolwiek i czytam :

„Mieszkańcy/uciekli z wsi. To było 
straszne. Na wszystkich domach ślady 

k rw jj tw&te* sraarlich były

Ośtpiata i Szkolnictwo.
£ z k o h in ł« r o  i r e d n i ?  w  o k r ę g u

s z ^ n ln y m  p o z n a ń s k im «
Wbdze szkolne poznańskie ogłosiły 

zestawienie statystyczne najważniejszych 
danych. dotyc7t,cych szkolnictwa państwo
wego í7c.-ín¡ego w bieżącym rokn szkol- 
5VW. tpf gałęzi oświety można owa-

• ta i uacgół za zadowalający 1 najwtęk3zą 
boiącifcą est to brak sił naociycielskich, 
wolo® 63 rosady nieobsadzone.

Wszystkich nakładów gimnazjalnych 
w całem województwie poznańskie» jest 28, 
z czego koednk3cy:nych 14, męskich 11, 
żeńskich 3. x tych ostatnich dwa zakłady 
w Poznania, ¡e^en w Ostrowie.

Co do typów, to przewala typ kla- 
sverny o»8z t. xw. reformowany klasyczny. 
Zakładów tskieh jest 18 z 6,033 uczący
mi »si?. Zakładów o programie hnm*n:sty- 
cinyrrs (z łaciną) jest tylko dwa (w Byd
goszczy i Szamotułach), a nadto w R-cits 
iskładsch eą oddziały hamanistyczne. Ten 
typ liczy ogółem 2,i02 ncznł.

Gimnazjów typu matem. - przyrodni
c z e j  samodzielne jeat tylko 1 w Pozna
nia (5&5 uczniów) ofaz 3 oddziały wOnie- 
źnie, Inowrocławiu i Krotoszynie przy 
gimn. kíaíy.-zpych z 243 uczącymi aię.

W dwóch, poznańskiej i ostrowskiej 
uczelni żeńskiej, gdzi« są kursy licealne
i gimnazjalne, rezem kształci się 1,562 
cczerice.

Ogółem tedy ilo¿¿ młodiieiy ksztaN 
cace? się w 28 zakładach średnich wynosi: 
10,545, z c*earo chłopców 8,015 i dziew
cząt 1,898. Z tych ostatnich w zakładach 
koednkacyjaych (tylko posa Poznaniem) 
pobiera £96.

Tym Epo^obem dzfewcięta stanowią 
około 18 procent ogółu ocsącyck się. 
Jest to sto nnek saaeznie niiszy od od* 
powiedaicn cyfr w ttkohch w b. Kaagre- 
sówce i aa kresach wschoduick, gdzie 
Hcić dzi:wcząt wytiMila w gimnazjach 
38—40 proc. i wyiej.

O j  do iloici zakładów, (o Poznań 
posiada ich: 5 męskich i 2 żeńskie, Byd
goszcz 2 otęekle, Ostrów 1 mtski i 1 żeń
ski i lane miast?, po jednym.

Sprawy robotnicze.
Z e b r a n i©  d e ï c g a î ô « ?  i  p o «
'  b 2 5 » s ^ w  . P r a o i s “ - ;

W piątek dnia 3 lutego o godzinie
6 i  pół wieczorem ocbędzie się zebranie 
delegatów i poborców związku „Praca“ . 
Sprawy ważne. Prosimy o liczne przy
bycie.

S ^ k o j a  S r p i t a i n S I t ó u  ¡ @ cike»  
¿ ¿ e s y  3 S e k o j a  O i ł e i » l i f t t ć w  

p rz y  P. ¡E. E$, 1 ,
Powstały przy Polskim Związku 

Robotników Miejskich dwie nowe sekcje:
l) Sekcja Szpitsiuików i Orlketacsy, 2)

Sekcja Oficjalistów. Sekcje te zwracają
się do kolegów:zatrudnionych w Szpi* 
talach, w’ izbie odkażaczy i kolegów 
Oficjalistów, zatrudnionych w wydzia
łach Magistratu, aby zapisywali się na 
członków wyżej wymienionych sekcyj 
przy Pol. Zw. Robotników Miejskich.

Jak wiadomo, z do&m l-go paź
dziernika ub. r. przestał istnieć Związek 
Szpitalników i Odkażaczy, a na jego 
miejsce powstał „ Z w ia li  Socjalistycz
ny Pracowników Miejskich w Polsce 
Oddział w Łodzi*. Sekcja r..,wyż?z a 
uważa, te  kolegów, stojących grun
cie narodowym, nie obowiązuje należe
nie do jakichś oddziałów Klasowego 
Związku.

Tym klasowym krzykaczom w ro
dzaju Bazylińskich, Potkańskich i Lat
kowskich, na zebraniach gardłujących
i obiecujących złote góry, nie chodzi
o dobro pracowników, a tyiko o u trzy
manie się przy żłobie Magistratu. Bo 
co powie ojciec prezydent Rżewaki i 
wujaszek wice prezydent Stupnicki, to 
dla nich jest święte.

Tym to właśnie krzykaczom zaw
dzięczać możemy, że dotychczas nio 
wprowadzano w żyeie przepisów o upo
sażeniu pracowników Magistratu.

Magistrat widząc, że Komisja Mię
dzyzwiązkowa domagą się coraz ener
giczniej wprowadzenia tych przepis 5w, 
polecił tym  krzykaczom klasowym wy
stąpić z Komisji Międzyzwiązkowej. 
A ci tem swojem natychmiastowem wy
stąpieniem pomogli Magistratowi do 
rozbicia Komisji Międzyzwiązkowej, l  te
raz Magistrat ani myśli wprowadzać 
w tyc ie  tych przepisów t nie wrypłaca 
różnic, ’ jakie pracownikom przypadają. 
Mamy nadzieję żo Sz. Koledzy nie po
zwolą eię nadal okłamywać przez mię
dzynarodowych krzykaczy i przepiszą 
się do nowo-utworzanych eekcyj, a wte
dy stworzymy w ielki, trwały, na zasa
dach demokratycznych opierający się. 
Związek Pracowników Komunalnych 
Miejskich Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego, liczący już kilkadziesiąt ty 
sięcy członków.

L k siit w ifrufearnsscfo 
we t ł ć d a a r b u .

Właściciele drukarń w Włoch w-, u 
urządzili lokaut Przyczyną tego był 
zalarj w drukarni Piotrowskiego. Właś
ciciel tej drukarni przyięł pracownika 
nte należącego ¿o związku; ponieważ 
związkowców bardzo wielu chodzi bez 
pracy, więc zrozumiałe Soit, że pier
wszeństwo moją c» pracownicy, którzy 
należą do związku, zresztą każdy pp- 
rtądi y robetnik należeć powinien t musi 
do zw<ąeku.

Właściciele jedna'-: drukarń r^dziby 
związkowców usuwać, a przyjmować 
niezorganizowanych robotni Ków. łatwo 
dających alę wyaysUiwaó.

Pracownicy u Piotrowskiego nie 
chcieli się na to zgodzić, by zamiesi

3BKasissaEssas!K«

wprost wstrętne. Pogrzebano ich na
tychmiast wszystkich, w liczbie sześć
dziesięciu. MędzV nimi wiele st.ryoh 
kobiet, zgrzybiałych starców, kobieta w 
ciąży i troje dzieci, które przytuliły się 
jedao do drugiego i tak skonały. Wszyscy, 
którzy uratowali tycie, zostali wypę
dzeni, widziałem jak czterech małych 
chłopców niosło na dwu kiicch kołyskę, 
w której kwiliło niemowlę liczące plęO 
lub sześć miesięcy. Wszystko rozrabo- 
wano, splądrowane. Widziałem tik ie  
jakąś matkę z dwojgiem drobnych dzie
ci ; jedno z nich miało wielką raoę w 
głowie i wylupione. oko“.

— To ciekawe wszystko, prawda 
książę ?

1 ciągnął dalej:
20 sierpnia! — W czarownej 

wiosce Gue-d‘Hoseus (Ardennyi wznie
cono pożar, nit-sbyi groźny, zdajo mi 
się. Mówiono uii, że jakiś cyklista 
spadł w biegu z swego roweru, a gdy 
padał, broń jego sama wypaliła; dano 
doń wówczas ognia. Wszystkich miesz
kańców płei męskiej wraucuno całkiem 
peprostu w płomienie“.

— 1 dalej: \
„25 sierpnia (w Belgji). — Roz

strzelana trzystu mieszkańców miasta. 
Ci, którzy wyszii oało z ognia karabi
nowego, zostali wzięci do roboty jako 
grabarze. Trzeba było widzieć w tej 
chwili kobiety...*

1 Bernard czytał dalej, przerywając 
lekturę prawniczymi uwagami, które 
wypowiadał głosem tak--obojętnym, jak
by objaśniał jakiś tekst historyczny. 
Książę Konrad b jł blitki ¿mdlenia.

Gdy' Paweł przybył do zamku 
Orneąuin i wysiadłszy z automobilu 
udał się na tera3ę, na widok księcia, 
ustawienia dwunastu żołnierzy i całego 
obrazu, uzmysłowił sobie odrazu Ift 
złowrogą nieco koniedję w jaką zabawi* 
6ię Bernard. Tonem wyrzutu sprzeciwił 
się tein u :

— O ch! Bernardzie...
Młodzieniec zawołał z udaną nie

winnością:
• -- Ach! jesteś nnreszcip, Pawlet 

Prędkb! Książę i ja  czekaliśmy na cie
bie Załatwimy więc już w końcu/ tą 
sprawę!

Podszedł ku swoim ludziom, odda
lając s-ę na dziosięo roków od księcia.

Czy książę ju ż ' gotów? Ach 
tak, więc woli książę z jjrzodU?.. Do 
skonale! Jesteś tak zresztą o wiela 
sympatyczniejszy... O! nogi nieco sztyw 
niej, jeśli łaska! Trochę więcej sprę
żystości!... 1 lekki uśmieszek, prawda?,.. 
Uwnga!.. Ja liczę... Raz, dwa.. Leea 
proszę się uśmiechnąć! Czemuż u lioh* 
taka grobowa mina?...

Bornard pochylił głowę; trzymał 
oparty o piersi n ały aparat fotogra
ficzny. W tej chwili rozległ się sucb/ 
trzask. Bernard zawołał:

— Stało się! Już g towe! Wdzię
czność moja niema granic. Byłeś ksiąfc>: 
tak uprzejmy, tak oierpliwyi Uśmieck 
jest wprawdzie nieco wymuszony, usU 
zachowały bolesne sk rzy w ien ie  człowis 
ka, skazanego na śmierć, a oczy m au  
wejrzenie trupie. Poi<3 tem jednak, 
wyraz jest ozarowny. Mojł Bajserdees- 
niejsae dzięki 1

(Dek. a&sii
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Co dalej ?
Podając w swoim czasie sta

tystykę narodowościową na terenie 
Wilńazczyzny, wykazaliśmy, że we 
w s ystkich prawie spornych powia
tach Polacy mają znaczną bardzo 
iWiększość. Statystykę tę najzupeł
niej potwierdziły wybory, podczas 
których glosowało w odsetkach całej 
ludności:

1. w mieście Wilnie 54.8 proc. 
i(Stosunkowo mały procent tłumaczy 
się abstynencją Żydów).

2. w powiecie Wileńskim 77 p.
3. .  Oszmiańskim 75 .
4. .  Trockim 74 „
5. .  L id zk im  62.6 „
6. » Bracławskim 60 *
7. .  Swięciańskim 57.4 .

Cyfry te jasno mówią, żo po
mimo częściowej abstynencji Żydów
i L itw in ó w , których zresztą w ca- 
łjm  kraju jest wogóle znikomy od- 
B<*tek, kraj musi być polski, skoro 
ta wielka masa wyborców wybrała 
prawie samych Polaków, różniących 
ei jedynie partyjnemi ideami, lecz 
bez wyjątku stojącyi h na gruncie 
państwowości polskiej. Wybrano też 
wprawdzie 3-ch Białorusinów, lecz 
c list polskich. Odsetek ludności 
«k ło 65 proc. przyjmującej udział 
w .vy borach uważanym być musi 
sa znaczny nawfet w porównaniu do 
wyborów w państwach zachodoio- 
suropejskich, gdzie wyrobienie po
lityczne i wysoka kultura ludności, 
or /, gęstość sieci kolejowej niesły- 
«n.toie dodatnio wpływają na zwięk
szenie odsetku wyborców.

Odnieśliśmy zwycięstwo, t to 
sw yoięstwo odniosła nie jakakolwiek 
f  -tja, to zwycięstwo odniósł lud 
j ki l zwący się sam .tutejszym*
li białoruski, idący ławą do urny 
p».a ł.aslem: „do Polski“. Lud ten 
■byt żywo ma w pamięci rządy mo- 
skiewskie 1 wysługujących się mu 
działaczy litewskich, zbyt dobrze 
jes/.cze pamięta Murawjewów-Wie- 
sz.tielej 1 tylu innych katów, którzy 
dziesiątki tysięcy tego ludu gnali 
4o więzień i na Syberję, wyrywali 
n u  język 1 wiarę ojczystą, zabierali 
kościoły na eerkwio prawosławne.
*  klasztory na... więzienia. A ■

ANTONI SZADKOWSKI.

ttspsmnienifl i soolecMgo
»10.

(Opowieść zesłańca).
V.

Je te li ktoś przyjechał koleją 1. ma 
Ibagaż trz y —lub cztero~pudowy—dorotki 
lub wola w mieście nié dostanie. Musi 
* ię  wpierw udaó do owego biura, wypi
ja ć  zapotrzebowanie i dopiero może do
stać podwodę, lecz te t nie zaraz, n o te  
ijutrr. bo dziâv ju t  zabrakło.

Obecnie już komuniści znoszą dek- 
fe t rekw izycji dorotek 1 wozów, ostat 
*io  już się poczęły pokazywać po m ia
stach w ozy i  dorożki. Tragarzy po 
«tacjach niema, bagaż trzeba samemu 
aosić, ba i chętnego nie znajdziet, aby 
ei pomógł, Jeżeli nie posiadasz masła, 
słoniny lub czegoś innego, aby mu tem 
zapłacić, pieniądze bowiem nie mają 
żadnej wartości i n ik t ich nie chce brać.

Życia rodzinnego komuniści nie u* 
»mają. Bez pytania rodziców «biuro 
przeznaczania praoy* wyznacza dzieci 
na robotę tam, gdzie uważa za potrzeb
ne, bywa nieraz, Ze wyznaczają dzieei o 
300 iub więcej w iorst od domu rodzi« 
eielskiego.

Wszyscy .zmobilizowani* otrzymu
ją  „paiok* (deputat): praoujący fuyez- 
»le według norm armji na tyUch, umy
słowo— według lite ry  „a*.

Pierwsi otrzymywali w styczniu 
tta i r. 1 p. 3 f. mąki, 9 f. mięsa, 10 t  
JUrU-iU. a t ««U i « paczki **pał*k.

drugiej strony ten Ind w zupełnie 
też świeżej miał pam^ei rządy Niem
ców, botezt wików i Litwinów, aby 
się nie zorjentować, że przynajmniej 
przywódcy tych ostatnich są tylko 
pachołkami, wysługującymi się Niem
com i Moskalom.

Lud poszedł za temi polskiemi 
partjami, które mu rzuciły jedynie 
zrozumiałe hasło: „do Polski".

Czy to jednak oznacza, że po
szedł on i nadal będzie szedł za Na
rodową - Demokracją. Bynajmniej. 
Wybory Wileńskie wykazały jedy
nie, że lud tamtejszy lepiej od mędr
kującej inteligencji rozumie polskie 
interesy państwowe i narodowe, żo 
ule może być mowy o fede rac ji Po l
ski z krajem, gdzie Polacy mają. 
prócz ogromnej większość i liczebnej, 
wielką też przewagę ku ltu ra ln ą  i 
gospodarczą. Log iczną konsekwen
cją wyborów wileńskich byłoby w łą 
czenie ziemi Wileńskiej do Polski z 
pozostawieniem jej pewnego, może 
rozszerzonego wojewódzkiego samo
rządu w lokalnych sprawach gospo
darczych. Dla dobra jednak Polski
1 dla dobra Wileńszczyzny najlepioj 
by było, aby o przyszłości tej dziel
nicy 1 o formach prawno-państwo- 
wych jej stosunku do Polski zade
cydował sam Sejm Wileński, bez 
jakiegokolwiek nacisku Sejmu i Rzą
du Rzeczypospolitej. Ze względu zaś 
na knowania litewskie 1 rosyjskie 
byłoby pożądane, aby Sejm Wileń
ski, po powzięciu zasadniczej uchwa
ły o swym stosunku do Polski, na- 
razie się nie rozwiązał, lecz co naj
wyżej się odroczył. Bez Sejmu bo
wiem w Wilnie wytworzyłaby się 
tam ponowna pustka, nie byłoby sja- 
łego czynnika oddziaływującego na 
opinję zachodnio-europejską.

A sprawa wileńska niewątpliwi© 
postawiona będzie na jednej z naj
bliższych konlereuoyj międzynarodo
wych, być nawet może. io  będzie 
się o niej m ówiło już w marcu w  
OenuL W takim razie najlepiej bę
dzie, gdy praw Polski do Wileń- 
szczyzny będzie broniła Bama lud
ność tej dzielnicy.

Pozatem przedwczesną rozwią

Drudzy na 25 Ł mąki, 2 f. snięia,
1 £ soli i 1 paczkę zapałek na m iesiąc.

Comiesłąe .pajok* zmniejszano, 
tak, to w lipcu doszli wszyscy do jed
nakowej normy, n.ianowieie wydawano 
ju t  wtedy na iniesiąe po 10 f. mąki, 1 
f. soli i l paczkę zapałek i — nio wię
cej. Kobiety, mająoo dzieci do dwóch 
la t, które nio mogły prasować i starcy 
nio nie otrzymywali.

Robotnik nie m iał prawa się tu lić , 
to  jest głodny; wszelkie protesty robot* 
nika kończyły się dla niego tła, takich 
robotników po większej ezęści rozstrzo- 
liwano. Strajki nie są dopuszczane, u> 
watauo są za .kontrrewolucję*. Robot
ników w Czeremcho wie. którzy zastraj- 
kowali na kopalniach, dopominając się
o powiększenie „pajka* — rozstrzelano, 
jako wrogów .sowieckiej republiki*.

W całom państwie komunistycznem 
trwa stan wojenny, a miejscami stan 
oblężenia. Komuniści, którzy pełnią 
słutbę komisarzy, zarządzających różne- 
mi instytucjami, korzystając zo stanu 
wojennego, czerpią korzyści w ten spo 
sób. Tow. Lenin i  Trocki wyznaczyli 
dla wszystkich odpowiedzialnych pra 
cowników .odpowiedzialny pajok*; od
powiedzialnymi są przewatnie komuni
ści, którzy otrzymują miesięoznie: 1 i 
pół pud. białej mąki, io  t. masła, 16 f. 
mięsa, 10 t  cukru, pieprzu i snszonej 
włoszczyzny; taką samą porcję otrzymu
je katdy komunista dia tony i dzieci.
O tem wszystkiem robotnicy wiedzą, 
ale m względu oa stan wojenny, stan 
obłęienia i zakaz strajków muszą m il- 
czoć i czekać Jakiegoś zmiłowania. W 
przeciwnym razie oczekuje ich to sama, 
«• robotników ć w o k e w a k io ły  gdyt

zanie Syfonu Wileńskiego I z tego 
względu nie byłoby pożądane, że po
mimo klęski haseł federallstycznych 
lub nawet autonomicznych, są w 
Sejmie Warszawskim grupy poli
tyczne, przede wszystkiem posiada
jąca zakulisowe wpływy PPS., które 
zbankrutowane hasło federacji chcą 
przemycić pod postacią dość szero
kiej autonomji dla Wilna.

Niedawno w .Robotniku* poseł 
Niedziałkowski wystąpił z projektem 
takiej autonomji. Pierwszy to chy
ba wypadek w d/iejach, że sama 
ludność danego kraju nie chce słu
chać nietylko o federacji, ale nawet
o autonomji, a autonomję tę chcę 
mu narzucić partja, która na 100 z 
górą posłów Sejmu Wileńskiego zdo
łała przeprowadzić tylko dwóch po
słów, należących d" PPS.

Projekt PPS. jest dla interesów

Rzeczypospolitej wprost szkodliwy, 
szczególniej gdy chodzi o zakres 
spraw gospodarczo - społecznych. 
Oczywiście p. Niedziałkowski pisz*
1 mówi różne rzeczy wyłącznie dla 
agitacji i  demonstracji i nie może 
liczyć, aby projekt jego zyskał jakie
kolwiek poparcie w Sejmie Rzeczy
pospolitej, a tem mniej w Sejmie 
Wileńskim. Ale z projektów takich 
będą korzystać w kraju i zagranicą 
Litwini, Żydzi i grupa Białorusinów, 
pozostająca pod wodzą niechętnego 
Polsce Łastowskiego. I dlatego Sejm 
Rzeczypospolitej powinien odrzucić 
podobne pomysły, a kwestji nie ule
ga, że wTobec składu i nastrojów 
posłów Sejmu Wileńskiego projekty 
takie tam nawet dyskutowane nio 
będą.

Aleksander Wasilewski.

Koalicja ftrnnnictw r?ądowych w 
Anglji jest mocno nadwyrężnn*. ędyż 
przudsUwiciele libf-ralów nioi-ileżnych 
coraz żywiej ją atakują i przechod ą do 
oFtrej op zycji p^¿co w polityco Lloyd 
George‘a

Ostatnio, na zebraniu liberałów 
niezależnych w Londynie, wystąpili 
przeciw premjorowi dwaj w yb itn i p>>li 
tycy, Afąuith i lord Grey, który po 
paru la tach przerwy znowu wszedł w 
w ir życia politycznego.

Lord Orey, w przemówieniu swo- 
Jem uzasadniał dlaczego odmawia po
parcia swego rządowi koalicyjnemu. 
.Dlatego — mówił — że od czas-u wy
borów ostatnich Izba gmin tłum iła 
wszelkie skcndale, że god/iła się z 
wszelką polityką, n jbardziej karkołom
ną i niestała, nie żądając od rządu wy
jaśni eń. Jeśli taki etan rzeczy będzie 
trwał po przyszłych wyborach, kraj 
zostanio wystawiony na prawdziwo nie
bezpieczeństwo. Pierwszą rzeczą, Jo |rą 
naioży zrobić. Jest uwolnienie się od 
koalicji, która jest ty lko bańką mydlaną*.

Przechodząc do stosunków angiel- 
sko-frnncuskich, lord Cray tak się wy
raził o nich:

.Premjer obecny wyobraża sobio, 
te sposób załatwiania spraw po lityk i 
zagranicznej za pomocą konferoncji, jest 
Jego wynalazkiem. Jest to jednak spo
sób stosowany przed wojną ostatnią i 
odwołań by się doń przed nią, gdyby 
nas słuchano. Cóż jednak dzisiaj zro
biono z tego sposobu postępowania? 
Bada Najwyższa podcięła zaafanie, które

intniało od szeregu la t pomiędzy Anglją
i Francją. 1'rzymierze angielsko fran
cuskie („1 ‘Entente cordiale*) było dzie
łem lorda Lunsdow ne‘a, Pawł i Cainbon‘af 
Delcass«‘go i ambasadora brytańskiogo 
w i aryżu. By to ono dokonane i pr/ez 
szereg lu t utrzymane dzięki wyżej 
wspomnianemu sposobowi, a skutkiem 
tego było w/aj*mne zaufanie, przy któ
re in żaden z dwóch rządów nio sprawił 
drugiemu nifspod-danki, .ak, Ze pana 
wata wśród nich dobra wiara i ścisły 
kon takt

Otóż, Rada N ajwyższa wszystko to 
unicestwiła. Na nic się zda zainykauio 
oczu na podobne fakty. Ostatnio Jeszcze 
Rada Najwyższa spowodowała upadek 
premjera Francji, Jego następca zaś, Jak 
się zdaje, nie pragnie miec z nią wiele 
do czynienia. Wznowienie naszych do
brych stosunków z Francją, jest dzisiaj 
czynnikiem zasadniczym po lityk i euro
pejskiej. Dopóki zaufanie, ictóre niegdyś 
panowało pumiędzy nami, nie będzie 
ustalone w stosunkach pomiędzy dwoma 
rządami, żadna konferencja, żaden wy
siłek w cclu odbudowy Europy nie bę- 
d*io m iał powodzenia*.

Tak przemawia człowiek, który 
przez dziesięć la t kierował polityką 
W. Brytanji, dbając chyba niemniej, od 
Lloyd Qeorgo'a, o je j interesy, a który 
dzmihj z niesmakiem wyraża się o 
metodach stosowanych przez swoich 
następców.

Świadczy to, te wrażliwość etyczna 
na niezdrową politykę, wzrasta w spo* 
łeczeń»twie angieiskiem.

buntownicze postępki nie podobają się 
„z Botej łaski* wybrańcom Trockiemu
i Leninowł i muszą być tępiono siłą 
oręta.

Szpiegostwo i denuncjacjo rozpow
szechnione są wśród komunistów w nie
słychany sposób. Katdy komunista w 
Bosji oznacza to samo, co dawniej ca r
ski tandarm lub ochrasnik. V/ armji, 
w każdej kompanji, znajdzie się trzech 
lub więcej szpiegów, spotka się ieh w 
pociągach, w każdym zakładzie przemy
słowym lub  więkaiem biurze. .Czre- 
zwyczajka* oprócz komunistów ma swo
ją  stałą tajną oohran ę; nalety do niej 
dużo kobiet Kobiety te chodzą pięk
nie ubrano i starają się zawierać zna-

Iomości z młodymi mężczyznami, udając 
:obiety s półświatka.

Dużo ofiar leży na ich  sumieniu, 
liczba tych ofiąr rośnie z dnia na dzień. 
U komunistów ten jest wróg, kto nia 
komunista. Zycie człowieka zależy od 
pierwszego lepszego zbira .czrezwyczaj- 
k i'5, m ilicjanta iub komunisty. Gdy im 
się ktoś niepodoba lub czują do niego 
urazę, takiego jegomościa aresztują, 
wiozą do aresztu, a po drodze zabijają. 
Obedrą przy tem z rzeczy, a ciało rzucą 
gdzieś w las lub przy drodzo.

W całej Syberji grasują po tajgach 
oddziały powstańcze, nazywąne przez 
komunistów „Białemi bandami*. W po
łowie października 1920 r. jeden z ta
k ich  oddziałów powstańczych napadł na 
wieś Gołopupowka i  w czasie swego po
bytu  we wsi dowódca oddziału zażądał 
od mieszkańców wsi żywności dla ludzi
i fu ra tu  dla koni. Mieszkańcy wsi roz
kaz musieli wykonać. Po odejściu od
działu powstańczo?«, 4« wsi wkroczyła

armja komunistyczna. Dowódcy ko
muniści opanowali wieś i — o zgroza 
w yrtnę li prawie wszystkich mieszkań
ców wsi (do dwustu ludzi), posądzająo 
ich „o sprzyjanie białym bandom“ . Ma- 
ją tok  ruchomy, zboże i inwentarz skon
fiskowali, zabudowania spalona.

W tym samym czasie we wsi Roż- 
diestwienskaja komuniści urządzili po
grom bezbronnej ludności, przyczem 
w yrtnę li BO ludzi; trupy zabitych v.a'a- 
ły  się w ciągu k ilku  dni na ulicy. Oj
cu nie wolno było pochować syna, żonie 
—męża itd. Jeżeli zabitym by ł ktokol
wiek z rodziny, to malętnośó tę, która 
należała do niej była konfiskowaoa.♦

K ilka wiorst od wsi Rotdiestwien- 
skaja leży wieś Sołomki. Tu jednej no
cy zabito 9 ludzi zupełnie niewinnych 
Wa wsi Ustjorisk 40 wiorst od Kańska 
aresztowano 5 ludzi; wszystkich 5 po 
drodze zabito, obdarto ich z ubrafi, a 
ciała porzucono po drodzo do Abanu. 
Na stacji kolejowej Niżnyj-Ingasz, aresz
towano (V ludzi, i tych obdarto, a ciała 
zabitych wrzucano do przerębla w rze
ce Pojmie. We wsi Kuczerowo areszto 
wali bolszewicy popa, który wracał od 
chorego, powieszono go na drzewie przy 
drodze. W maju 1920 r. we wsi Szeła- 
jewo, aresztowano agronoma, niejakiego 
SkworkOwa; w drodze do miasta, spot
kał go ten eam los co i innych.

Te zbrodnie, o których wyżej 
wspomniałem, to zbrodnie w k ilku  ty l
ko gminach, a co się dzieje w oałom 
państwie komunistycznemu W Kańslni 
za ucieczkę z obozu jeńca wojenneg* 
Polaka Antoniego Zuka rozstrzclan*.

d. a a. •*
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związkowca, przyjmowano ni<;-związkow
ca, więc zastr»)kowal.; inne ¿rukerr.tr,
•  zwłaszcza drukarnie biskupia dia *o- 
(Hdarr.o&ci -ź Piotrowskim zamknęły iwi- 
*akł*dy, pozbawione swych pracowników 
'pracy.

Ciekawa rzec*, co robi w Wlocław- 
Itu Inspektor i racy, czy niema na to 
,rady, aby ukrócić wybryki pa ów w ła
ścicieli drukarń.

Niejeden zapyta i k tó t to tak śmie 
prowokować polskiego robotnika, ta ; 
poszu iwar.ego i po ądenego w czasie 

[wyborów, w razie ijroi-łego najazdu bol
szewickiego itp ? O m t p row okuj go 
kierownicy i właściciele drukarni bisku
pia), ci, r.iby prawdę i sprawiedliwość 
głoszący. Robotnicy powinni s tego 
naukę wyciągnąć.

fciramuszki.
„Masie“ tance.

A czy znasz ty, bracie uilody, 
Nasze tańce n >wej mody,
Njsze tańce nowej z:my.
Te fox-trott/, Jaay, shimmy, -  
Te two stepy i one-stepy.
Gdzie takt ci stukali cepy.
Jeśli ktira b iba ćhuda,
Jeszcze iej s.ę tani c uda,
Ale eś i jest przy mięs e,
To się rzuca, to się trz 
Tale, jak t uste kupry g sie.
I r/.ylem co za rozrmit ść,
Jaka ró n\ch form obfi ość, 
Każdy soli e jik ch e hopka,
Li s e rot)i istna szopka,'
Bo w tanecznym całym lumie 
Ojvych tańców ni t nie umie, 
A;e walca tańczyć nie chce,
B j ten taniec go nie łechce.
Bo ten taniec jut nie modny
I dzis ejs'.vch dni nie godny.
A czy wiecie, moi państwa. 
Skąd sic wzięło o-vo drań .two, 
Kto wym ślił owe tańce,
Te sturhańce i łamańcęi1 
Murzyn z małpą raz :at ńczyl
1 ten nowy styl wyr.iańcrył,
A  my, wziąwszy si? poi b,kl; 
Małpujemy małpie kroki
I składamy dowód nowy
D.a... teor.i Damnowej.

Nemo

K a l e n d a r z y k
Dziś Oczyszczeń ieNMP- 
Jutro Błażeja
Wschód slońci 8 m. 2C 
Z¿chúd 5 m. l f

6 m. 5 i
4 m. lu

Wschód księi>c i 
ZacuóJ '  *

—  G ruźlica. N ajstraszniejsza 
z plag ludzkości —  gruźlica, zabie
ra  w  dalszym ciągu  w m ieście na- 
kzem bardzo liczne ofiary. Jak

w y k a z u ją  d-ane D e p a r ta m e n tu  Z d ro 
w ia  W o je w ó d z tw a  Ł ó d z k ie g o  w  
czasie od 15 do 21 u b . m iesiąca 
zm arło w  L o d z i na g r u ź i i c ę  3 0  o- 
sób . J a k k o lw ie k  l ic z b a  z g o n ó w  n a  
g r u ź l i c ę  w  p o r ó w n a n iu  z p o k ło s ie m  
śm ie rc i za m r r s i ą c  g r u d z ie ń  
szyła s ię ,  z a p e w n e  -dźfęln t i s te ie r t iu ' 
s ię  j a k i e j  ta k ie j pogody, to jednak  
je s t ona w  dalszym c iągu tak  s tra 
szną, iż społeczeństwo, a zwłaszcza 
organa zd row ia  p u b l ic z n e g o , w in n y  
niezapom inać ani na ch w ilę  o w a ł- ,  
ce z plagą g ru ź lic y  przez zastoso
w a n ie  w sze lk ich  m oż liw ych  środków .

— Uroczystość otwarcia Ambdatosyjm 
Czerwonego Krzyża. D zis'dnui 2 lutego o 
godz. 4 po poł. odbędzie się w Ambula
tor jum Czerw. Krzyża przy ul. Y/ólczań- 
Bkiej 36, uroczystość poświecenia, lokalu 
przy współudziale przedstawicieli władz, 
prasy i członków Zarządu Oddziału Łódz- 
kMego PTCK.

Kierownicy szkół średnich i pow
szechnych proszeni Fą ó uczestniczenie w 
uroczystości.

Poświęcenia dokona ks. biskup Ty
mieniecki.

— Z Rady Miejskiej, Wczorajsze po
siedzenie Rady Miejskiej nie - doszło do 
skutku z powodu braku quorum, (ap)

— Z Syndykatu Dziennikarzy Polskich
w Lodzi. W niedzielę o g o d z . 12 w poł. 
w lokalu własnym Syndykatu przy ul. 
Przejazd 4 odbędzie się zebranie ogólne 
członków Syndykatu. Na porządku obrad 
rzeczy waine.

Sekretarjat Syndykatu zwraca się 
do tych z pośród P. T. Członków, którzy 
nie odebrali jeszcze legitymacji — aby 
to uskutecznili jak  najprędzej,| celem 
ułatwienia pracy sekretarjatowi.

— Howy Dowódca Okręgu Korpusu 16 4
Łódź. Dowództwo łódzkiego Okręgu 
Korpusu obj^ł gen. por. Majewski, były 
wice-mini&ter spraw wojskowych.

Gen. por. Majewski złożył wizytę 
rzedstawicielom władz państwowyph i 
omunalnych, zapewniając, że zadaniem 

jego będzie harmonijna praca w powie
rzonym mu okręgu z przedstawicielstwem 
udności. (ap)

Sądy doraźno. Województwo Łó
dzkie w myśl rozporządzenia Rady Mi
nistrów z dnia 19 stycznia r. -b. opubli
kowało utrzymanie sądów doraźnych na 
terenie Wojowództwa Łódzkiego na dal
sze 6 miesięcy od dnia 1 lutego 1922 r.

— Z Rady Adwokackiej. Rada Adwo
kacka Oaręyu Sądu Apelacyjnego w 
Warszawie w poczet adwokatów przy
jęła: p. Forelle Daniela oraz p. Biłyka 
Alfreda; w poczet zaś aplikantów adwo
kackich przyjęła p. Finkszteina Józefa, 
wszystkich zamieszkałych w Łudzi, ap

— Zastój w przemyśla metalurgicznym.
Zastó w , 1. mysie tucuiur^icznyiu uaual 
s ę daje mo.no odczuwać. City szereg fi
bry* z mniejszyło w ost tnirn tygodniu 
ilość 2at:minionych, sięgającą do ¿,OoO 
bezrobotaych. Jeżeli weź,niemy pod u*a- 
g% że Łó .i nie jest miastem przemysłu 
met hug C2A go, liczba powyższa istotnie

iłotroHnłe iw idczyć b;dzie o w^moionym
, zaslfju. (i >

— Komisja do wymiaru daniny od loka-
torow. W myśl art. 22 ust. o-poborze 
daniny, liada Miejska na ostatniem po
siedzeniu wybrała komisję obywatelską 

„.dla wymjaru daniny od lokatorów..
Zwolnienie drukarń od podatki. No

tatka wczorajsza podana przez (!>ip), do
tycząca zwolnienia drukarń i gaact od* 
podatków jf-st w swpjej treści, nieścisłą, 
gdyż M agistrat m. Łodzi postanow ił'do
piero w  przyszłej ustawie o podatku 
obrotowym zwolnić od tegoż podatku 
drukarnie, które wylconywują książki 
naukowe i gazety, co nastąpi dopiero w
1923 r. fc. j. z chwilą wyczerpania term i
nu obowiązującego obecnie. (ap)

— Cmentarz dla bezwyznaniowych. Ma
gistrat m. Łodzi polecił komisji do za
kupów gruntów nabyć obszar ziemi na 
„Dołach“ celem urządzenia cmentarza 
dla bezwyznaniowych, w myśl uchwały 
Rady Miejskiej, zapadłej w czasie dy
skusji nad budżetem Urzędu Stanu Cy
wilnego. - (ap)

— Karne karty statystyczne. Reje
stracja osób skazanych utrzymywana 
jest w byłych zaborach austrjackim i 
pruskim przy poszczególnych urzędach 
prokuratorskich, przeto wszystkie wy
padki skazania obywateli z tych zabo
rów przez sady byłego zaboru rosyj
skiego powinny podlegać rejestracji nie- 
tylko w Urzędzie rejestracji osób ska
zanych przy Ministerstwie Sprawiedli 
wości, lecz i w poszczególnych proku
raturach. Wobec powyższego Minister
stwo Sprawiedliwości po eciło,#aby kar
ty statystyczne i wyciągi z wyroków 
przesyłano w dwuch egzemplarzach 
wprost do Min. Sprawiedliwości, celem 
przeprowadzenia dokładnej ewidencji 
osób skazanych sądownie. ap

— K enferer.cja w sprawie strajku do 
zcrców. W Łwiązku z proklamowanym 
strajkiem dozorców domowych, dn. 8-go 
bm. o godz. 10 rano odbędzie się w sali 
posiedzeń Magistratu m. Łodzi, na wnio
sek Wydziału Zdrowotności Publicznej 
konferencja w sprawie bezrobocia do
zorców domowych.

W konferencji wezmą udział przed
stawiciele Województwa Łódzkiego, Wo
jewódzkiego Urzędu Zdrowia, Komisarja- 
tu Rządu, Stowarzyszenia »Lokator*, 
Komendy Policji Państwowej, I i 11 Sto- 
warzyszonia Właścicieli Nieruchomości, 
Związku Zawodowego Dozorców Domo
wych, Okręgowej Komisji Związków Za
wodowych, Prezydjum Magistratu i Wy
działu Zdrowotności Publicznej. ap.

— Wyjaśnienie. Wobec ukazania się
w niektćrycu ;iM»ach notatki ,b ip ‘  •— że 
w sądzie pokoju odbyła s’ę -prawa, wy
toczona przez I. Stabowgką riiitauratcrowi 
L. Wieczorkiewiczowi (T.rgowa 41), w któ
re to sprawie p. Wieczo:k :wicz został za
sądzony—proszeni jesteśmy o wyjaśnienie, 
ie  p. W. zało?vł 8n'hcię.

— Konfiskata nieostemplowanego mięsa. 
FunkcjonaijuiZ; Vi-^o kómUafjsM P : -¡i 
państwowej mieszkańcsm Pabjaaicj F lin 
Rózi, Szmulewiczowi Chaimowi i Wier- 
schenblatt Cha: skonfiskowali kilka pu
dów mięs?, jako nie poddanego sanitarnej

1 on‘mli. Za ubój bez z:zvo!enia pocią* 
giiięto ich do odpowiedzialności sądo*> 
wej. (sp)

— Karpik przeciwko swej żonie. Aa*
drzej Karpia.zamiesi ały pity ul. Karpie] 
nr- 2 zameldował w XIV ko.nissrjacie po
licji, ie żona jego Wyszła powtórnie zamąi 
za niejakiego K!y>a, mimo to, ii wiedzia
ła, ż: Karpik tyje. W sprawie tej wszczę
to śledztwo, (ap)

— Wykrycie szuierni. Funkcjonarjusze
Urzędu Śledczego wykryli wczoraj w no
cy w kawiarni Mojżesza Pelte przy u l 
Głównej* KI 57 potajemną szul< rnią. Przy 
stoliku karcianym zastano Uszera Ge- 
pnera, Lesmana Abrama, i Kisielewicza 
Abrama. Skonfiskowano karty i pienią
dze. Amatorów zaś hazardu ix.adzoBJ 
pod kluczem. (ap)

— Zatrzymanie dezertera. Wczoraj
wieczorem policja śledcza zatrzymała 
niejakiego Stefana Andrzejczaka nigdzi« 
niezameldowanego, niosącego w v,To rk | 
sprzęty kuchenne. Wobec stwierdzenia, 
iż je st on dezerterem 28 p. p. Strzelców 
Kań. oddano go do dyspozycji Dow. 
Zandarnierji w Łodzi. * (ap)

M r .  1 s z t u i u .

Koncerty Orkiestry Fiiharmonicznej.
W czwartek o godz. 3 po po!, odbę

dzie tię nadzwyczajny koncert ludowy 
pod dyr. Teodora Ryd?ra z udzisł m kon- 
certicisłrza Orkiestry Filbarraonicznej p. 
M. Lewaka. W programie: utwory orkie
strowe Czajkowskiego, Masseuste, Saint- 
Saensa, L ttolfa i in.

Niedzielny poranek muzyczny po
święcony będzie muzyce węgierskiej; jako 
solis ka wystąpi Helena Ocld tein-Wołio- 
«•icz (tkr2ypce). Dyryguje Bron. Sialc. 
Na koncercie popołudaiowym tegoż dnia
o g dr. 4 wystąpi świetny wiolonczelista 
Pawsi Gruerainer. W programie: Symfonja 
Hl-ćia „Eroica*—Beethovćna, koncert wio- 

ilonczekwj- Hiendła i Wirjacje na tenat 
.Rokoko“—Czajkowskiego. Dyryguje BiO- 
nialaw Szulc.

Poniedziałkowym kpneertem abona
mentowym dyrygować będiie słynny ka
pelmistrz Fdharmonji w Pradze O kar 
Nodbal, autor operetki .Polska krew^, 
,Va!c>i triste“ i in. Jako solista grać bę
dzie znakomity pianista Teador Szanto, 
nazywany przez całą krytykę europejską 
drogim Lisztem. W programie symfonja 
.Z Ncwrgo Świata* Dvoraka, .Totent.az* 
Liszta i „Ultayi*—Smetany.

Odpawisdzi Redakcji.
Zarządowi Koła Lojalnego Zw. Zawad. 

Pracowników Foczty, Telegrafu i Telefonów.
Z i  u s sa w ą  p?iu;nC i ptit-slarne Dum .F o - 
cz;y“ —serdeczne dzięki. Do prośby W. P.
o przysyłanie Wam .Pracy*— przychylamy 
się i pisu-o nasze rozpoczynamy wysyłać 
natychmiast.- Prosimy o pamięć 1 na przy
szłość.

P. H. Wiersze P.-ńskle w żadnym 
razi;; n i; nadają się do druku, nie co jo  
tendencji—ale'co do złej f rmy.

»»
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B y ł y  M o n o p o l  P a ń s t w o w y
obecnie

Polskie Zrzeszenie Spirytusowe
Oddział w Sieradzu - 

uruĉ cmlło faMe wódek czystych mocy 43° i 45° pojemności 0,6 litra

Pojemność i moc gwarantowane
Reprezentanci na Łódź i okolice

Oom Harfo? S. Bieliński i S-ka i J. Zaborowski
Ł ó t i i ,  A l e j e  K o ś c i u s z k i  17, 2 - 8 5 .

i t ;
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Dr. LEW KOW ICZ
K o n s ta n ty n o w s k a  12

od 9 — 1 1 od 6 —8 T is s ł .  

P a c ie  od 5 — 6 po p o t

^  W roli ty tu łow ej 
«•j u ro cza  a rty s tk a

Lecznica lekarzy specjalistów
u ! . P ś s . t i* k o w s  . a  17 (drugie podwórze) 

Przyjm uje chorych w e w szy^k ich  specja l
nościach od godz. 9 do 5 po poł.

Cena za poradę 300 mk.

Dr. L. PRYBULSKI
C horoby ckórnc, włosów, wena- 

ryecB«, m oezopłetów o 
łeczeuie światłom 
( lam p a  kw arcow a) 

o i  0— 1 t b—8 od 4 - 5  d la  Pad. 
ZAW ADZKA 1.

Dr. SZUMAGHER
eborofay ak 6r s e  ł w enerycns#. 
God*. pr*yl_- 5—7, w nledŁ , 

tw ią tA  od 1 1 —1 po pot.
BENEDYKTA »  1.

_______ Dyrekcja koncertći;: Alfred Sbauch.______  i i
SALA FtLHARRflO&Jł 

O r k i e s t r a  F i l h a r m o n ic z n a  w  Ł o d z i
D z iś  o godz. 3  po poł.

Nadzwyczajny Koncert Ludowy
KOLISTA

IML. JLmISI'W U'j® lISL  (skreypce)
Dyrygent: Toedo«* #»«•»: ,

W pTcenoii«! Mtjseacfc lí*«iti;r* »Pbtdri-, CiijicwfU; V.'»lc ,.Sp.’łca kri twn»' , Orouiun: Crlrdm , Duch Wojewody. Sirmtj; „Zls»i*riff- «relsta-. Monta«»»: S*ial Sicr>r Pclop, Sibc'iar triste*',Lilte (h R̂ob«pietre,‘.
P0 .VAJNIŻSZYCH CENACHI Bí *ty w e*m« «ik. SO. 100. 150, 2C0 O lí -JO do o.bycli w kislt FühtTratnjl cd t. t- codi.



6 „P R A C A" -  2 latera «. Nr 83

i B i i i i n i M
D z i é D z i é

Znakomi
ta sztuka

6 w ielkich  
aktach p. t.

Odtwarzający w barwach jaskrawych martyrolog^ narodu polskiego
K  m  ^  ^  z ostatniej doby caratu. " Ekran kinematograficzny po raz 'pierwszy

I /  H B | j ^  i  I Vyl wyświetla przeróbką znakomitej sztuki, granej na deskach teatrów
^  (j _ Ą  4  J L  -Jk_w_JL. ..A  .w iw ra  J L  ^ 1  wsurszawskicb w tym samym zespole. — — — — — — —

W rolach głównych: Jizef Węgrzyn, Rena Mirska, Heltna Marcello-PalfAska, Belina Leszczyńska, Wanda Manowska, Edmund GasiAskl,
Witold Filipeckl, Bryliński, Teodor Roland i inni.

W rolach epizodycznych: W. Skarżyński, P. Owerło, J. Janusz, Cz. Knapczyński, Wł Bogdanowicz, Piekarski, Kraszewski Szymański, Zalewski I Inni.
R zecz roz mywa s ię  w K azam atach X-go pawilonu. Utwory muzyczno orkiestry symfonicznej pod dyr. p. Chwata

’l i i S l l i l l f f i l l i M l i l i i i H i f f i i i n
Kino

ul. Przejazd 34.

S C  0 0 0  © © © © © ©

Program  N? 5 ,  od wtorku dn. 31 do niedzieli dn. 5 lutego w łącznie.

P o  r a z  p i e r w s z y  w  Ł o d z i  Z T '^ C Z T X ’J^ T
a a  symboliczny potężny dramat życiowy w 6-ciu f/ornjUa Hilllstf 

wielkich aktach z prześliczną węgierską artystką iiulji ' l»(| li J i l a j

99 MIDAS w  roli
głównej

Z a jm u ją c *  t re ś ć ,  w s p a n ia le  1 b o g a te  z d ję c ia ,  d o s k o n a ła  g r a ,  c z y n ią  o b ra z  a r c y d z io ło m
• z lu k l  k in e m a to g r a f ic z n e j .

S ala  dobrze ogrzana«
C eny m ie j s c  n isk ie*

S aU  dobrze ogrzana«
W dnie powszednie specjalna zniżka.

. r . - . T K :  ¿ZZ,

Największe w naszem mieście

K onstantynewaka 10.

3 3 I

BIURO 1NF0BMACJI PRASOWYCH

B IP si99

M i

B e n s a c j a l  D la  m łodzieży duzwolone. S S o r u s e t o j zxl 
Nieodwołalnie tylko 4  dni: c zw a rte k , piątek, sobota i niedziela

□

K B  s ą : z i  - i  z *  m m m .

Obraz w  7 w ielkich częściach z t V / |o r l / Q  T \ A / o i n o  
prologiem podług słynnego dzielą IV IcU  r \C l I W a l i  l a .

6 i

Zegary ścienne, zegarki, p iciścionki, 
kolczyki, specjalnie

o b r ą c z k i  ś l u b n e ,
J A - P i T  I > X j . A . O E 3 I Ł

B - z c y i ń s ^ .a  Ars 19 .

B I P M
*

w szystko 
5 Ł Y 5 Z T !
ORYGINALNE OGŁOSZENIA,

WZMIANKI I INFORMACJE 
ZAMIESZCZA!« PO CElilE R E D M 3 J H E J .

B 1 U B 0  IN P O R M A C J I P R A S O W Y C H
U L .  P O Ł U D N IO W A  » 2 , 1 1 . 1 ,  | f ■

f r  \
8 P r z e s t r o g a  ij
W d l a  m ojej klijenftelill [1
W W
fc { W o b e c  te g o , i e  s ą a lf td  m ó j,  w  t y m  s a m y m  d o m » , $
¿ i m a ją c y  s k le p  c a  p a r te r z e ,  w s z e lk im i  s p o s o b a m i s ta r a  >a
f i  m o ją  k l l j e n t e lę  w p ro w a d a ić  w  b łą d ,  z a p e w n ia ją c  j j  

w c h o d z ą c y c h  d o  n ie g o , n a  s k u te k  o m y łk i  k l l je n t ó w ,  ie
l i  Jeg o  « k le p  J e s t d a ls z y  c ią g  J a r m a rk u  Ł ó d z k ie g o ,  p o z a - >a
“  te m  p o d r o h ł ł  s z y ld y  co  do  k o lo r u ,  s k o p io w a ł m o ją  re -  ( J

klamę .P R O S T A  LR O G A * 1 t .  d .— w o b e c  c ie g o  n a w e t do } y
» j  m n ie  d o s z ły  s łu c h y ,  J a k o b y  J a r m a r k  Ł ó d z k i  m n.)ą  za  »a
j {  f i r m ę  n ie  c h r z e ś c i ja ń s k ą  —  n in ie js z y m  p rz e s trz e g a m  ¡ J
$ {  s *  P u b l ic z n o ś ć ,  że Chrześcijański Jarmark Łódzki $

m ie ś c i  Się p r z y  u l .  Piotrkowskiejłft 44 ^
tylko na I p iętrze $

I  n te m a  n ie  w s p ó ln e g o  re  s k le p e m  n a  p a r te rz e . 
s j  P ro s z ą c  o ła s k .  w z ię c ie  p o w y ż s z e g o  p o d  u w a g ę , i a
y *  p o le c a m  s k ła d  in ó j b o g a to  z a o p a t r z o n y  w e w s z e lk ie g o  { j  
j|<{ r o d z a ju  to w a r y  ja k o t o :  w ie lk i  w y b ó r  m o d n y c h  d a m s k ic h  
* /  b o s to n ó w , a u k n a , w e łn y ,  p ó lw e ln y ,  p o d s z e w k i,  p łó tn a ,  »a  

l n le t y .  a  n a  se zo n  l e t n i :  k r e to n y ,  s a ty n y ,  b a t y s t y ,  e ta -  
m in y ;  b o g a ty  d z ia ł  m ę s k i:  u b ra n io w e ,  s p o d n io w e ; g e to -  

* /  w e  u b ra n ia :  p a l t a  m ę s k ie ,  d a m s k ie  I d z ie c in n e  w  w ie i-  i a  
j j  k im  w y b o r z e — B ie l iz n a ,  o b u w ia ,  p o ń c z o c h y ,  r ę k a w ic z k i ,  J *  

c h u s t k i ,  c h u s te c z k i .  W ła s n a  p ra c o w n ia  k ra w ie c k a  p r z y j -  
a /  m u je  o b s ta lu n k i  u a  m ia ro w e  u b r a n ia  z w ła s n y c h  1 p o -  
j J  w ia r z o n y c h  to w a ró w .

W ła ś c ic ie l  B R O N IS Ł A W  J A G O D A .

D E N T Y S T A

E . KOPROWSKI
P i o t r b o n s k a  35 .
G od z. p r z y ję ć  o d  10 —  2 

1 o d  4 —  7, p ró c z  n ie d z ie l . ,

r Lekarz-dentysta
Feliks SEIDEi«

Zawadzka ID,
przyjm. 10—1 i 3—7 

prócz niedziel i świąt

L e c z n i c a  c h o r ó b  z ę b ó w

Lekarza-dentysty Ki. F H O S S
145 . Piotrkowska 1 4 5 .
D la k l a s y  r o b o t n i c z e j .

Za p lo m b o w a n ie  oraz w p r a w ia n ia  z ę b ó y  
o p ła ia  p ad tu n  ta k s y ,  

■BBCBEKKESrjr.

Dr. mad. BRAUN
S p e c j a l i s t ę

Chorób wonerycznych, skór
nych, moczopłciowycb (nie- 

moo pic.).
P r a y jr n .  1 0 — 1, 5 — 8, p a n i«  4— 4

Południowa 23.

Dehlór Hcdjra.

Eisg, Zeligsonowa
przyjm. ul. 6 Sierpnia łfi I

(B e n e d y k ta )  o d  10— 3.

C h o r .  k o b ie c e , s k ó rn e  1 w e n e -  
r y c z .  ( k o b ie ty ) .  U s u w a n ie  w ło 

s ó w  z  tw a r z y  e le k t r o l iz ą .

Dr. C H YLEW S K I
Główna 51, róg uL Kilińskiego
Choroby kobiet ,i akuszerja 

P r z y jm u je  o d  0— 10 1 fr— 7.

Dr. D. KAC
CEOIELNIANA ,V> 40.

C h o ro b y  w a w s ą t r z n o  I  d z ie c in n e  
p r z y jm .  o d 9— 10 r .  1 od  4 — 6  p . p .

Ogłoszenia d cbne. 
S A . A .  A . Kupuję

n y ,  fn ira ,  ca rd e ro b » , b ie liz n ę .m a 
s z y n y  d o 's iy n ia .  P łaci> n » iw y i3 z e  
c e n r .  Ł a ź n ik ,  B e n .d y k ta  28, m , 13 
p i r U r .  _________________ 2 <— 295

A . A . Kupuję ę j?
n y . g a rd e ro b ę , fu tra , m a szyn y  do 
szyc ia . P łacę  r.o  Te i ic j,  v ; . jn -  
ra j> h, B e n e d y k ta  Xk 19. 252 -20  
iT a g a js T a  Józc ia  z a ^ i ib i ła  p a s t"  
-D  p. j t  n ie m ie c i l ,  w y d a n y  w  L a '
dzj._____________________

D o m y do spizeda-
111 H  o raz  P*ace r ó ia y c i i  ro z -  
i l l i l j  in la r ó w ,  w ia d o m o ś ć  A le -  

j ł  l - ę o  i l » j a  16. WoźniaSy-.

Doświadczona SSl?*
w y c h o s v a w c iy n l z  d o b ry m i ś w ia 
d e c tw a m i, p o s z u k u je  p o sa d y ; zga
dza  s ię  c a  w y ja z d , p rz y s p o s a b ia  
d a  m ło d s z y c h  k la s  s z k ó l £ d « d n 'c h  
Ml. N a w ro t 68, m . 19. 2 ‘>9— 2

Gospodyni d o  g o spoda r
s tw a  w  m a ią tk a  p o trz e b n a , 'g ło -  
szen la  d o  ad m . .P ra c a * .  2 fi2 — 3 
T T o w a lc z y *  B o le s ła w  z a g u b ił 
n  p a s z p o rt n ie m ie c k i,  w y d a n y  
w  Ł o d z i.  25.*>— 3

l /o lo d z le jc z y K o w l  B o le s ła w o w i 
»*- s k n td z lo i io  k a r tę  b e z te rm tn o *  
w e g o  ¡ ir lo )  u . w yd a n ą  z P. K .  U . 
5«  >. . K ., o ra z  Ic g lty m a c ię

Do Szpitala Poznańskich
potrzebni są: p i e l ę g n i a r k i ,  p o r l j e r ,  s ł . s ś b a
sa low a , p r a c z k ? ,  s ł^ ż . ' ia  k u a h e s in ^  i

d e z o r e n  p o d m ó r z o w y .
Zgłoszenia przyjmuje Dyrektor administracyjny p. Kor
in an w kancelarji Szpitala od 3-go b. m. w godzinach

biurowych.

ansaca

Ka c z m a ie k  J u lfa n n ^  z a p n b i f j  
k a r t ;  o d  pa s7 p o rtu , w jd  ną 

Z f . I r y U  l l c i n / ln  1 K u n l^ t e ra.

MllT .iła |c zyk  M ie h a h  z a g u b ił d o 
w ód  o s o b i» ty . w y d m y  w  T o 

p o li,  k a r ię  bc- te rm in o w e g o  u r lo 
p u  z P . K . U . 3 p i . lk u  W o i$ k  
K o le jo w y c h  to k  1 8 "0  I le g ity m a 
c je , T r y d a r ił  w  z w ł^ z -u  ko le  jo - 
w vm . 277— 1
V 'a « to ro w li:z  J a n lu a  z a g u b ita  

(iow < id o jo b ls t y ,  w y d m y  w
Ł odzi. _____________________ 284 -  3
T l iw la l ;  S ta n is ła w  z A p a b lł d i ł-  

w ó d  o s jb is t y  1 k a r l^  p o w o ła 
n ia , w ydan ą  w  P. K ^ U .  27 — 3 
p o la n c z y ic  Józe fa « ¿ u b i ła  ie « l-  
-*■ ty m a c ję  w o ln e g o  prze jazdu ,
w y d a n ą  z Kol E l_ Ł ó d z .___298 1
T łu d z ie z e w s k i F ra n c is ie k  za£H- 

n t  d o w ó d  o s o b is ty , w y a n y  w  
gm . B o lim o w ie . 27o*— 3

1> o d z  ń s k i K 3 z lm i« rz  z a p u b lt
*  d o w ó d  o so b is ty , w y d a n y  w

Ł o d i i . ______________________ 3 0 0 - 3 '
T lę d z la  S ta n is ła w  z a g u b ił ly m *  
■J-t c za so w y  d o w ó d  o s o b is ty , -wy- 
d i n r  w  Ł o d z i  d a ia  6 | I1 1 — 20 r . 
■a ________  _ ? 9 6 - i

Sprzeda
• k u  J i 9, m ięse k . J i  3 .  2 9 7 — 1 

C z s b n n a s  J a d w ig a  z a g u b iła  ¡ca- 
kJ Ś w ia d c z e n i*  o s o b is te , w y d a n a  
p rzea  K o m ite t  W y g n a ń c z y  w  
N lZsayna N o w o g ro d z ie . 288— 8

So k o ło w s k i L e  n a rd  z a g u b i ł  do« 
w od  o s o b is ty , w y d a n y  w  g o .  

O ałkó*ek . 234— 3

0

7nrl̂ rtrnws. sai-a

1 Í «dawca "Z atW «t«w 4daki N^.¡4  w Co4*i.~ T4w x q o 9  w  d u u w u i  . t o *Q»a rue iaxd  fi. KtUk-ui uúpowieüital&Y UkBANtAt\


